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1916 26 czerwca, Kwatera pod Wołczecklem- List do Władysława

ç Leopolda Jaworskiego w Krakowie.

Kwatera I Brygady Pozycja pod Wołczeckiem, 26 VI [17916 r.

Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie!

List Pana pisany 20 VI otrzymałem i korzystając z okazji na-

T Ł i tychmiast nań odpisuję, chcąc by Pan Prezes był au com-an? spraw

wewnętrzna-legionowa i miał mój pogląd na rzeczy przed sobą.

1 Wewnątrz Legionow беде się zauważyć ogromne zaostrzenie stosun—

kôçlîîlyczy się to stosunku do przykomenderowanych gości. Z jednej

-strony nadzieje obudzone i niedotrzymane, z drugiej kllka nietak-

tów, jak donosy Grzemcklego na Roję, odbieranie kom wКаи/«рамки

L' rozgoryczyły tych, którzy dotąd zachowywall się bierniej, wreszcie

tragedia 2-giej Brygady, którą zwykłym sposobem i metodą skrwawili

zupełnie nonsensownie, rzucając ją paczkami i grupkami w różne

oddziały pododdziały, dopełnił reszty; oburzenie jest powszechne

i wzbiera to tak gwałtownie, że nie sądzę, iż by się to skończyło

na zwyczajnymi szeptami złośliwości po kątach. Przynajmniej ja

tak osądzam sytuację, a zdaje mi się, że dotąd tego rodzaju prze-

powiednie шопе zawszesię sprawdzały.

   
ia'kiej zaś donoszą mi, że tam pod wpływem

   

  

ie rosyjskiej, paniki rozpowszechnianea przez

3 acyjne strasznie się pow1ększyło niezaufanie do Austrii
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i ugruntowuje się myśl o wspólnocie z Warszawą w stosunku do pańśtw

(nie państwa) okupacyjnych.

-_ 4) Z obu zaś okupacji stanowczo żądają wystąpienia przeciwko

C Deplärtamefitoÿÿ Wojskowemu, gdzienięgdźie wyraźnie przeciw

NKN jako całości, który jest winien, że gwałtownie chce wepchnąć

Polskę na гейт, które w tej wojnie samej Galicji nic dobrego, a.

dużo złego dały.

5) Wreszcie fakt zasadniczy - ofensywa przełamała fronty austria

kie (dzięki pułkom ruskim i czeskim) i została zatrzymana (przy-

najmniej na Wołyniu), dzięki Niemcom, których wpływ zatem 'ne

Wschodzie naturalnie wzrosnąć musi.

Z tych wszystkich danych wynika, że nadzwyczajnie trudnym się

staje dla każdego gtrzymanie w całości dotychczasowego systemu

czy to w wojskchzy w polityce. Osobiście obawiam się ogromnie,

że, jak to zwykle w Polsce bywa, nastrój, gdy się przełamuje, idzie

za daleko w przeciwnym kierunku, specjainie zaś kiedy, co również

jest w Polsce stałym, kierownicy nie spostrzegą się w porę i swym

uporem co do szczegółów podniecą opozycję, rujnując już wspólnie

podstawę, na której się dotąd opierało.

Z tego położenia widzę 2 wyjścia radykalne.Pierwsze, to zawo-.

łać na całąopozycję policję. Rozwiązać Ligi Kobiet, urzędników

 

przy Dep/artamencie/ Wojsk/owy@/ niezadowolonych z niego areszto-

wać czy internować, mniej więcej to samo zrobić z Wydziśłami Naro-

dowym i roznymiPOW, dodać do tego I Brygadę, którą rozwiązac,
  

  

  

j dyspozycji dla wyboru pomi

ugie wyjśc1e, jest wziąćna odwagę cywilną i

  

   

 

  

 

iedo sfer miarodajnychzapewni eniem, te

 

sprawach polskich się skończyła, albowlem

- żyćmogą jedyniew Krolestwie, w którym

 trzeba się co do tego porozumieć, pierwszym zaś warunkiem po temu
(az R \OQ
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jest zasadnicza zmianaLegionow samych, bez czego nie ma mowy o

stawiającymsprawą, a tylko od NKN zależnym, jest wycofanie swojej

g pracy z Krolestwa, pozostawiając okupację oko w oko z Królestwem,

bez tworzenia żadnego pomostu.

Pan, Panie Prezesie, zna mnie zbyt dobrze, aby wątpić, abym na

chwilę się zatrzymał przed decyzją w tym wypadku, wybrałbym albo

jedno'albo drugie i z całą stanowczością i konsekwencją bym daną

decyzję Łrzeprowadził. W jednym wypadku miałbym za sobą Austrię,

z jej policją i szykanowym systemem, w drugim miałbym za sobą

Polskę, W jednym i drugim wypadku wziąłbym na siebie i ryzyko i

odpowiedzialność przed sumieniem i historią. Niestety, nie mam ani

władzy, ari możności przeprowadzenimni jednego'ani drugiego.

Sądzę zaś, że jak zwykle stanąć musi na aurea media (dlaczego

to się nazywa aurea - nie wiem doprawdy!). lo znaczy - trochę

szykan, trochę ustępstw - ot, aby handel szedł. Więc co do tych

ь szykan. Na względnie krótki czas jest możliwym utrzymanie c. i k.

Komendy /Legionów/ ze wszystkimi jej wewnętrznymi instytucjami,

możliwym jest utrzymanie Dep/artamentu/ Wojsk/owegó/ w Królestwie,

lecz koniecznymi warunkami tego są ustępstwa, które formułuję -

usunięcle Küttnet‘a i Grzesickiego i zastapienie ich legionowymi

5-1 oficerami i to jak najpredzej. Usunięcie Sikorskiego, Downarowi-
/ s &;QLAQ.

___ rns ode

Krolestwa i zastapienien1ch ludźmi , oboj mymidla

cza i Kota z Deprrtameng WogskLoweg/7, z zakazem na pewien czas

   

    

 

  
ei legionowej", którzy spokojnie zajmą się tak zwanym

zy. to Майен: socjalistów i masonów w NKN-ie, I przy

pogodzić się trzeba z tym, żewerbunek nie pojdzie,

woli diabli wezmą z gorzkim poczuciem, żeśmy krew prze-

300



e . *- - ч&С 5-28 . 5

-(N—‘Q-

lewali nie dla Polski, dla której wzięliśmy za broń, a dla chimerśr,

że jakoby honor Ojczyzny zbawiliśmy, a odnowiliśmy tradycję żoł-

- nierstwa polskiego. ( f

° C Co do mnie, przy tych dwoch ustepstwach - ze strony AOK i ze

strony NKN - obiecuję zachować "neutralność", to znaczy starać się

godzić się z losemco do szykan? gâtujgc—gdzie się da подст przy

tym powolnym zflychaniu na świeżym powietrzu bagien poleskich, z

pobożnym wzdychaniem o możliwie szybki, chociażby dyshonorowy pokój,

 

by raz skonczyc z ją traglkomedlą polsko-austriacką. Bez tych

/ ustępstw niestety będę zmuszony przejść całkowicie do opozycji,

gdzie znajdę przynajmiej przyjemność zaryzykowania sobą z poczu=

ciem, że bronię w istocie,nie tylko chimerycznie, interesów i ho-

noru polskiego żołnierza w jego walce o odwszenie.

Proszę bardzo Pana Prezesa o szybką decyzję przynajmniej w

sprawach zależnych od NKN - mianowicie w sprawach Dep/artamentu/

WojskEwegg, gdyż mnie samego o te decyzje silnie naciskają

zewsząd, czy to z Królestwa, czy to z szeregu nieszczęsnych współ-

pracowników Dep/artamentu/ Wojsk/owego7 .

Przeczytałem list swój i przeraziłem się. Proszę mi wybaczyć

Panie Prezesie tę szczerość żołnierską, która nie bardzo przebiera

w określeniśch, za styl może zbyt obozowy, lecz piszę w nocy,

bardzo zmęczony, więc piszę tak, jak mówięwśród kolegów. I jeszcze

raz zastrzegam się przeciwko temu, bym personalnie brał rzeczy.,

sikorski Downarowicz i Kotsą zmanierowani i nieich nie Auleczy,
by Ъ

ego 'od swych (pardon') spodni zrobią. "ideę

  

  

tak zakorzemonym nałogu wierzyć nie

nne: płacy mogliby być dobrzy, przy tej są

И
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gą w społeczeństwie polskim, chcąc by pozostał jednym z poważnych

czynników ”wpływających na losy nasze.

“' ' Proszę zatem przyjąć wyrazy wysokiégo szacunku i poważania,

sługa

J/Êzeÿ Filsudskiqr""=
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Ey inat, rekopis.

APAN, Materiały W.L.Jaworskiego,sw№

z lat 1914-1921, tom 8, zał. 3067, k. 233-236. List na czterech
WMN/MĄ,`//\./

zapisanych jednostronnie meblesæatramenyem arkuszach papieru
R&. --l ж
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; ! ju courant /fr./ - /być/ zaznajomiony na bieżąco, stale; /być/

~ obeznany /z czym dokładnie/.
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2 Major-tables /fr./ - nieznośny.

 


